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Książka, którą nabyłeś, jest dziełem twórcy iwydawcy. Prosimy, abyś przestrzegał praw, jakie im przysługują. Jej zawartość możesz udostępnić nieodpłatnie osobom bliskim lub osobiście znanym. Ale nie publikuj jej winternecie. Jeśli cytujesz jej fragmenty, nie zmieniaj ich treści ikoniecznie zaznacz, czyje to dzieło. Akopiując ją, rób to jedynie naużytek osobisty.



Szanujmy cudzą własność iprawo!

Polska Izba Książki



Konwersja publikacji dowersji elektronicznej

[image: publio.pl]







SPIS TREŚCI



Dedykacja



***



Do Czytelników



Postacie sprawy Steigera



Skróty używane w książce



rozdział pierwszy. PROCES STEIGERA W TRYBIE DORAŹNYM



I.I. Zamach



1. Nieszczęsny moment



2. Prezydent Wojciechowski we Lwowie



3. Aresztowanie



4. Między zamachem a procesem



I.II. Proces



5. Pierwszy dzień procesu



6. Drugi dzień procesu



7. Trzeci dzień procesu



rozdział drugi. PROCES MYKIETYNA ORAZ KORNHABERA I TOWARZYSZY



II.I. Po klęsce oskarżenia



8. Ratowanie oskarżenia Steigera



9. Doniesienie



10. Sędzia śledczy Rutka



11. Księga objawień Niemojewskiego



12. Pierwsze starcia



II.II. Oskarżeni



13. Oskarżony Mykietyn



14. Oskarżony Dwornicki



15. Oskarżony Kornhaber



16. Oskarżony Jäger



17. Oskarżony Glasermann



II.III. Kłopotliwi świadkowie



18. Świadek oskarżenia Steinówna



19. Świadek i pokrzywdzony Pańczyszyn



20. Świadek poseł Sommerstein



21. Świadek poseł Rosmarin



22. Świadek podinsp. Piątkiewicz



23. Świadek podinsp. Sawicki



II.IV. Śledczy lwowscy



24. Świadek insp. Łukomski



25. Świadek kom. Kajdan



26. Obrona oskarża



27. Świadek sędzia Rutka



28. Świadek protokolant Piotrowski



II.V. Finał



29. Zamknięcie procesu



30. Mowa końcowa prok. Hryniewieckiego



31. Wystąpienia Hankiewicza, Mykietyna, Dwornickiego



32. Wyrok



rozdział trzeci. PROCES BOTWINA



33. Zamach, proces, egzekucja



rozdział czwarty. PROCES STEIGERA PRZED ŁAWĄ PRZYSIĘGŁYCH



34. Wydarzenia przed- i okołoprocesowe



IV.I. Stare oskarżenie po nowemu



35. Otwarcie procesu



36. Oskarżenie



37. Koronny dowód oskarżenia



38. Motywy zamachu



39. Trop ukraiński



IV.II. Oskarżony Steiger



40. Po zatrzymaniu



41. Pyta obrona



42. Steiger vs. Łukomski



43. Steiger vs. Kajdan



IV.III. Koronny dowód oskarżenia i... 



44. Koronny świadek oskarżenia



45. Świadek Lewicki



46. Świadek Wiczyński



47. Świadek Swolkień



48. Kłopotliwy świadek Franzosowa



49. Kłopotliwy świadek Ulam



50. Kłopotliwy świadek Katz



51. Kłopotliwy świadek Suchenek



52. Świadek Łukomski



53. Świadek Mroczkowski



54. Kłopotliwy świadek Sawicki



55. Świadek Kajdan



56. Sawicki vs. Pasternakówna



IV.IV. Cud wiedeński, czyli Pasternakówna 2.0



57. Świadek koronny Lödlowa



58. Kłopotliwi świadkowie Waruszyński, Jonas, Leśniak



59. Pasternakówna i Lödlowa



IV.V. Motywy zamachu



60. Kto jest tu gospodarzem



61. Wersja Łukomskiego



62. Wersja Steigera



63. Wersja Sawickiego



64. Świadek Werchoła



IV.VI. Odsłona ukraińska



65. Zamachowiec



66. Kajdan nie zawodzi



67. Wieści z Niemiec



68. Prokuratura w akcji



69. Listy UWO



70. Zamachowiec zeznaje raz jeszcze



71. „Odór pieniędzy”. Żydowskich



72. Trójkąt polsko-ukraińsko-żydowski



73. Napięcia ukraińsko-żydowskie



IV.VII. Finał



74. Pytania do ławy przysięgłych



75. Mowa prok. Hryniewieckiego



76. Mowa mec. Löwensteina



77. Przemawia Steiger



78. Wyrok



rozdział piąty. EPILOG



79. Szok narodowy



V.I. Niektóre losy



80. Stanisław Steiger



81. Teofil Olszański



82. Prokuratorzy: Alfred Laniewski i Eugeniusz Hryniewiecki



83. Policjanci: dyr. Józef Reinländer i insp. Bronisław Łukomski



84. Mec. Michał Grek



85. Mec. Leib Landau



86. Mec. Michał Ringel



87. Mec. Natan Löwenstein
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Do licznych przywilejów, zjakich korzystają żydzi wPolsce, nie może być dodany jeszcze jeden: prawo bezkarnego rzucania bomb nanajwyższego dostojnika wPaństwie.



„Gazeta Poranna 2 Grosze” 1924, nr 255 (16 września), s. 1

* *

Łotrowską tą prowokacją, łajdactwem wybitnie żydowskim, nie wahającym się przed żadną zbrodnią, chociażby najpotworniejszą, gdy chodzi oratowanie „swojego”, apogrążenie wodmęt „goja”, żydzi znowu zdemaskowali się wcałej podłości swej rasowej natury.

Ale obawiamy się, byskutki takich łajdactw żydowskich nie przebrały wreszcie miary cierpliwości naszego społeczeństwa.

Drżyć doprawdy musimy zobawy strasznych skutków gniewu narodu polskiego, który mógłby wziąć nażydach odwet zastraszne zbrodnie. Awówczas żadne wrzaski ikrzyki o„pogromach” żydom nie pomogą.

Dlatego kierowani uczuciem chrześcijańskiej litości nawet dla najmarniejszych istot pod słońcem przestrzegamy.

Uważajcie żydy, byście nie przebrali miary ibyście nie zbudzili gniewu ipomsty, która może być straszną inieubłaganą.



„Gazeta Codzienna” 1925, nr 5196 (24 stycznia), s. 1

* *

Są jeszcze dziedziny życia społecznego, są placówki, gdzie żydzi nie zdołali jeszcze wszczepić jadu gangreny irozkładu, są sądy wPolsce, których korupcja żydowska nie dosięgła. Istąd ataki bezsilnej wściekłości.

Tych twierdz jednak będzie bronić społeczeństwo polskie, mimo wysiłki żydowskie iprowokacje, gdyż wie, żezupadkiem sądownictwa upadek Polski iwara żydom iich pismakom odniezawisłości sędziowskiej.



 „Słowo Polskie” 1924, nr 276 (9 października), s. 6

* *

Oczywiście nad całą sprawą, tak przepełnioną szczegółami irewelacjami politycznymi, górować musi jedna myśl, jedno postanowienie: wykrycie prawdy itylko prawdy.

Dobrze będzie jednak, jeśli my wszyscy uświadomimy sobie należycie, żewprocesie lwowskim zaangażowany jest wobec całego świata honor polskiego sądownictwa.



Bolesław Koskowski, senator, członek Związku Ludowo-Narodowego, „Kurier Warszawski” 1925, nr 347 (13 grudnia), s. 3

* *

Sumienie narodu polskiego znalazło oddźwięk wdecyzji ośmiu przysięgłych, którzy Steigera uznali zaniewinnego.

W chwili, gdy postanowili zakończyć tragiczny los Steigera, działali zgodnie zjasnym sądem moralnego sumienia polskiego.

Oczy moje ujrzały zmartwychwstanie Polski, zupełne oswobodzenie się zniewoli, cojest aktem najwyższej Boskiej sprawiedliwości historycznej.



Stanisław Przybyszewski, Z powodu procesu Steigera,

„Głos Prawa” 1926, nr 1, s. 43









Do Czytelników





Sprawa Steigera wydarzyła się sto lat temu. Rozpoczęła się 5 września 1924r., azakończyła 17 grudnia 1925r. To niemal 16 miesięcy, wtrakcie których doszło doczterech procesów karnych.

Niczego wtej książce nie zmyśliłem. Wszystkie opisane zdarzenia miały miejsce. Każda postać istniała, zrobiła ipowiedziała to, cotu przedstawiam. Wiele sytuacji, postaci iwątków musiałem niestety pominąć.

Wszystkie pytania iodpowiedzi, atakże przemowy ioświadczenia publikowane wksiążce zostały wypowiedziane nasali sądowej. Niezbędne było jednak skrócenie izredagowanie wielogodzinnych przesłuchań sądowych, polemik oraz często bardzo obszernych ikwiecistych mów oskarżycieli iobrońców. Konieczne było też uwspółcześnienie języka iskładni.

Wrozdziałach, wktórych przytaczam wypowiedzi zsali sądowej, podaję wprzypisach numery gazet, zktórych zostały zaczerpnięte.

Cytowane komentarze irelacje prasowe wymagały korekt stylistycznych, atakże skrótów, których jednak nie zaznaczam.



Grzegorz Gauden

Warszawa – Grotów, 2020–2024








Postacie sprawy Steigera





Pisownia nazwisk, które przewinęły się wsprawie Steigera, często się różni. Tam, gdzie to możliwe, posługuję się pisownią stosowaną przed dr Agnieszkę Biedrzycką wfundamentalnej pracy Kalendarium Lwowa[1].

Kiedy nie można skorzystać ztego źródła, podaję nazwiska wbrzmieniu występującym wsprawozdaniach prasowych, ate podawały np. ukraińskie brzmienia imion ispolszczoną wersję ukraińskich nazwisk.

Poniższa lista nie obejmuje wszystkich postaci, które pojawią się wksiążce.




Bil Wojciech – posterunkowy policji, świadek postępowania kom. Leona Kajdana wobec Steigera tuż poaresztowaniu

Botwin Naftali – członek Komunistycznej Partii Zachodniej Ukrainy, napolecenie partii zastrzelił agenta policji politycznej Józefa Cechnowskiego

Bromberg Gustaw – obrońca Steigera podczas pierwszego procesu

Cechnowski Józef – agent policji politycznej wWarszawie, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, zastrzelony weLwowie naulicy przez Naftalego Botwina

Czermański Zdzisław – autor wielu rysunków zprocesów sprawy Steigera publikowanych przez „Wiek Nowy”, jeden znajwybitniejszych rysowników międzywojnia, autor karykatur m.in. Piłsudskiego, rysunki sygnował „WIR”

Daniluk Leon – dziennikarz „Wieku Nowego”, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, sprawozdawca procesów Steigera

Dattner Herman – obrońca Dwornickiego wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Dwernicki Tadeusz – obrońca Glasermanna wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, legionista, działacz niepodległościowy, demokrata, działacz Towarzystwa Oświaty Ludowej

Dwornicki Jan – oskarżony wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, prywatny detektyw, emerytowany komisarz policji

Dukiet Józef Kazimierz – sędzia, członek trybunału wpierwszym procesie Steigera

Fichman Bernard – urzędnik bankowy, kolega Steigera ztowarzystwa Makabea, świadek jego aresztowania, nakrótko aresztowany jako podejrzany owspółudział wzamachu

Flachowa Eleonora – pracodawczyni służącej Kalauskowej, matka Tadeusza

Flach Tadeusz – student prawa, doniósł sędziemu śledczemu oinformacjach służącej Kalauskowej

Franke Jan Marian – sędzia, przewodniczący trybunału wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, przewodniczący trybunału wdrugim procesie Steigera

Franzosowa Anette – świadek wpierwszym oraz drugim procesie Steigera, żona przedsiębiorcy zWiednia, uczestniczka Targów Wschodnich weLwowie winteresach

Giebułtowski August – sędzia, członek trybunału wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Glasermann Maks – oskarżony wsprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, właściciel zakładu rytowniczego

Głuszkiewicz Marian – obrońca Mykietyna, Ukrainiec, moskalofil, przez chwilę obrońca Steigera wdrugim procesie

Göttinger Ludwik – sędzia, członek trybunału wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Grek Michał – obrońca Steigera wpierwszym oraz drugim procesie, obrońca Kornhabera wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, Prezes Izby Adwokackiej weLwowie

Hankiewicz Lew – pełnomocnik Pańczyszyna wsprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, świadek wdrugim procesie Steigera, ukraiński polityk socjalistyczny

Hawel Jan – wiceprezes Sądu Okręgowego weLwowie, prezydent wydziału karnego, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Hescheles Henryk – redaktor naczelny syjonistycznego dziennika „Chwila”

Hryniewiecki Eugeniusz – prokurator, oskarżyciel wdrugim procesie Steigera iprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Huth Norbert Józef – sędzia, członek trybunału wpierwszym procesie Steigera

Insler Abraham – świadek wdrugim procesie Steigera, adwokat, poseł, działacz syjonistyczny

Iwachów Kazimierz – nadkomisarz policji, zastępca szefa Okręgowego Urzędu Policji Politycznej weLwowie, świadek wdrugim procesie Steigera

Jäger Ignacy – oskarżony wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, działacz syjonistyczny, właściciel drukarni przy ul. Sykstuskiej oraz trzech nieruchomości

Kajdan Leon – komisarz policji, szef ekspozytury policji politycznej weLwowie, przeniesiony dopolicji kryminalnej wmarcu 1925r.

Kalauskowa Maria – służąca zatrudniona umec. Reicha, apotem uFlachów

Kibitz Józef – obrońca Dwornickiego wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Kornhaber Ignacy – oskarżony wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, właściciel firmy budowlanej, zwolennik asymilacji Żydów

Kornhaber Irena – młodsza córka Kornhabera

Kornhaber Klementyna Klima – starsza córka Kornhabera

Kornhaber Ludwika (Salomea) – żona Kornhabera

Kuttin Jakub – inżynier, świadek wdrugim procesie Steigera

Landau Leib – adwokat zPrzemyśla, obrońca Steigera wdrugim procesie, obrońca Jägera wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Laniewski Alfred – oskarżyciel wpierwszym procesie Steigera

Lewicki Feliks – aplikant sądowy, świadek oskarżenia wpierwszym oraz drugim procesie Steigera

Lödlowa Wiktoria – koronny świadek oskarżenia wdrugim procesie Steigera, zamieszkała wWiedniu

Löwenstein Natan (von Opoka) – obrońca Steigera wdrugim procesie, były poseł dogalicyjskiego Sejmu Krajowego, Rady Państwa wWiedniu iSejmu Ustawodawczego RP, nestor adwokatury, zwolennik asymilacji

Łukomski Bronisław – inspektor policji, komendant Policji Państwowej Lwów-miasto, prowadził śledztwa wsprawie Steigera, atakże sprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Malina Tadeusz – nadprokurator przy sądzie apelacyjnym weLwowie; osobiście zadecydował otrybie doraźnym pierwszego procesu Steigera, nadzorował powstanie aktów oskarżenia obu procesów Steigera, atakże Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Mayer Władysław Jan – sędzia iprzewodniczący trybunału wpierwszym procesie Steigera

Münz Marek – fotograf, pionier fotografii prasowej, plenerowej ifotoreportażu weLwowie, aresztowany, apotem świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Mroczkowski Tadeusz – porucznik Wojska Polskiego, II Oddziału Sztabu Generalnego – „Dwójki”, czyli wywiadu wojskowego, świadek wdrugim procesie Steigera

Mykietyn Mykoła – oskarżony igłówny świadek oskarżenia wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, ukraiński działacz komunistyczny, następnie konfident policji politycznej

Niementowski Jeremi – sędzia, członek trybunału wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Olszański Teofil – wykonawca zamachu naprezydenta Wojciechowskiego, nacjonalista ukraiński, członek UWO

Pańczyszyn Stepan – ukraiński działacz komunistyczny, wskazany przez Mykietyna jako sprawca zamachu naprezydenta Wojciechowskiego

Pasternakówna Maria – tancerka teatru weLwowie, koronny świadek oskarżenia wpierwszym oraz drugim procesie Steigera

Piątkiewicz Józef – podinspektor policji, szef oddziału policji politycznej wWarszawie, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Pieracki Jan – obrońca Jägera wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, działacz narodowy

Piotrowski Roman – protokolant wśledztwach wsprawie Steigera isprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, protokolant pierwszego procesu Steigera, atakże części procesu Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Rabner Herman – świadek wpierwszym oraz drugim procesie Steigera, adwokat, właściciel majątku ziemskiego

Reich Leon – adwokat Jägera wpostępowaniu przygotowawczym, działacz syjonistyczny, poseł doSejmu RP

Reinländer Józef – dyrektor Policji Państwowej weLwowie

Ringel Michał – obrońca Steigera wdrugim procesie, działacz syjonistyczny, senator wlatach 1922–1927

Rosenkranz Leon – obrońca Steigera wdrugim procesie

Rosmarin Henryk – adwokat, działacz syjonistyczny, poseł doSejmu RP, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Rutka Gustaw – sędzia śledczy wsprawie Steigera, atakże wsprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Sawicki Jan – podinspektor policji, szef policji politycznej wwojewództwie lwowskim, świadek wdrugim procesie Steigera

Socha Jan – sędzia, członek trybunału wpierwszym procesie Steigera

Sommerstein Emil – poseł doSejmu RP, adwokat, świadek wprocesie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy, działacz syjonistyczny

Steiger Feliks – młodszy brat Stanisława

Steiger Natalia – młodsza siostra Stanisława, studentka Uniwersytetu Jana Kazimierza weLwowie

Steiger Stanisław – oskarżony ozamach naprezydenta Wojciechowskiego

Steigerowie Chaskiel iRosa zd. Baitel – rodzice Stanisława Steigera

Steinówna Karolina – służąca uKornhaberów, narzeczona Mykietyna, świadek oskarżenia wsprawie Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Suchenek Wacław – podkomisarz policji politycznej, szef ochrony osobistej prezydenta podczas wizyty weLwowie, świadek wdrugim procesie Steigera

Swoboda Wiktor – prokurator, obecny przy przekazaniu listu UWO prok. Malinie przez Sommersteina iHeschelesa 13 września 1924r.

Swolkień Marian – inspektor policji, naczelnik Wydziału V przy Komendzie Głównej wWarszawie, czyli szef, atakże założyciel policji politycznej wPolsce, świadek wdrugim procesie Steigera

Szenderowicz Władysław – dziennikarz „Słowa Polskiego”, sprawozdawca procesów wsprawie Steigera

Śmiarowski Eugeniusz – poseł, adwokat zWarszawy, przewodniczący „Ligi praw człowieka iobywatela”, dodatkowy obrońca Steigera pod koniec drugiego procesu

Świsterski Piotr – sędzia przysięgły, przewodniczący ławy przysięgłych drugiego procesu Steigera

Thumen Feliks – „Thumen starszy”, redaktor naczelny „Gazety Codziennej”

Thumen Mieczysław – „Thumen młodszy”, sprawozdawca „Gazety Codziennej” zobydwu procesów Steigera, atakże Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy

Ulam Michał – inżynier, świadek wdrugim procesie Steigera

Wasser Ozjasz – adwokat, działacz syjonistyczny, świadek wdrugim procesie Steigera

Werchoła Roman – konfident policji politycznej, świadek oskarżenia wdrugim procesie Steigera

Wiczyński Walerian – komendant wojewódzki Policji Państwowej weLwowie, świadek wdrugim procesie Steigera










Skróty używane wksiążce






DALO – Państwowe Archiwa Obwodu Lwowskiego (Derżawnyj archiw Lwiwśkoj obłasti)

KG P.P. – Komenda Główna Policji Państwowej

MSO – Miejska Straż Obywatelska

NAC – Narodowe Archiwum Cyfrowe

NKWD – Ludowy Komisariat Spraw Wewnętrznych (Narodnyj komissariat wnutriennich dieł)

OUN – Organizacja Ukraińskich Nacjonalistów (Orhanizacija ukrajinśkych nacionalistiw)

P.P. – Policja Państwowa

PAT – Polska Agencja Telegraficzna

SBU – Służba Bezpieczeństwa Ukrainy (Służba bezpeki Ukrajiny)

sp. – sędzia przysięgły

SPD – Socjaldemokratyczna Partia Niemiec (Sozialdemokratische Partei Deutschlands)

TsDIAL – Centralne Państwowe Historyczne Archiwum Ukrainy weLwowie (Centralnyj derżawnyj istorycznyj archiv Ukrajiny)

UJK – Uniwersytet Jana Kazimierza weLwowie

UWO – Ukraińska Wojskowa Organizacja (Ukrajinśka Wijśkowa Orhanizacija)











rozdział pierwszy



Proces Steigera
 wtrybie doraźnym






I.I. Zamach




1. Nieszczęsny moment[2]

„To nasza korona” – powiedział Chaskiel Steiger przed sądem oswoim synu Stanisławie oskarżonym opróbę zamordowania 5 września 1924r. weLwowie prezydenta RP Stanisława Wojciechowskiego.

Irozpłakał się.

Zeznawał 14 listopada 1925r., ponad rok poaresztowaniu syna, w26. dniu jego drugiego procesu.

Ojciec oskarżonego, 57-letni właściciel warsztatu szklarskiego przy ul. Kochanowskiego 14 weLwowie, jeszcze przed procesem został formalnie zgłoszony, byzłożył zeznania jako świadek. Ztego powodu przez ponad miesiąc nie mógł wejść nasalę sądową iprzysłuchiwać się rozprawie.

Nie mógł widzieć najstarszego syna, który od14 miesięcy siedział wareszcie śledczym. Nie mógł – nawet gestem, obecnością – dodać mu otuchy.

Jako ojciec mógł odmówić zeznań. Nie skorzystał ztej możliwości.

* *

Przewodniczący trybunału dr Jan Franke wezwał go naprzesłuchanie wsobotę.



Chaskiel Steiger: Może mnie panowie zwolnią odprzysięgi, bodzisiaj jest dzień sobotni inie chciałbym przysięgać. Ajeżeli jednak muszę,to złożę przysięgę.



Głęboko religijny Żyd był gotów złamać dla syna reguły szabatu. Procedura karna dawała możliwość odebrania przysięgi odświadka już pozłożeniu zeznań. Sędzia Franke kilkukrotnie korzystał ztej możliwości wstosunku doinnych osób. Przysięgę potwierdzającą zeznania mógł odebrać wponiedziałek.

Nie było też najmniejszego problemu, byprzesłuchać go wcześniej wkażdym innym dniu tygodnia. Dzień wdzień czekał nakorytarzu sądowym pod drzwiami dosali.

Sędzia Franke zadecydował, żeprzesłucha go wsobotę. Zmusił dozłożenia przysięgi.

Rota przysięgi odwoływała się doBoga Wszechmocnego iWszechwiedzącego. Chaskiel Steiger przysiągł naTorę, kładąc prawą dłoń nastronie zwersem siódmym rozdziału dwudziestego II Księgi Mojżesza: „Nie wezwij dofałszu Imienia twojego Boga WIEKUISTEGO. Gdyż WIEKUISTY nie przepuści temu, który wzywa dofałszu Jego Imię”[3].

Proces syna zrujnował go finansowo. Wydał nawet pieniądze odłożone naposag córki Natalii, młodszej siostry Stanisława. 2 tys. zł. Nie były już potrzebne. Zeznał, żepoaresztowaniu Stanisława oficjalne zaręczyny Natalii znarzeczonym panem Damanem zostały odwołane.

* *

Ojciec oskarżonego nadał wszystkim swoim dzieciom imiona chrześcijańskie: Natalia, Feliks, Franciszka. Najstarszemu synowi najbardziej polskie zpolskich: Stanisław.



Chaskiel Steiger: To jest nasza korona. Korona całej rodziny. Jest nas 10 braci isióstr. On jest naszą jedyną koroną. Takie nieszczęście. Takie nieszczęście.
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Chaskiel Steiger, ojciec Stanisława. „Chwila” 1925, nr 2291 (2 sierpnia), s. 6.



Z relacji syjonistycznego dziennika „Chwila” – który publikował pełne stenogramy zkażdego dnia procesu – wyłania się obraz załamanego, cierpiącego człowieka. Mówił oswoim synu Stanisławie zwielką miłością. Tak jak iocałej rodzinie.



Chaskiel Steiger: Głowę bym dał, żeon jest niewinny. Obcy ludzie, którzy go znali, katolicy, nie Żydzi, moi odbiorcy, mówili: „Panie Steiger, ja dam zasyna głowę”. Znali go, jak się uczy, kiedy przychodzili domnie dosklepu.



Zeznając, Chaskiel Steiger chwilami szlochał. Jego ból zrobił wrażenie nasędzim Frankem, który odnosił się doniego zaskakująco łagodnie.

Nawet endeckie „Słowo Polskie” wyjątkowo bez jadu przedstawiło sylwetkę Żyda. „Człowiek bardzo prosty, mało refleksyjny, wyraża się źle popolsku. Zeznania jego budzą silne wrażenie, pobudzając domanifestacyjnie przez audytorium okazywanych wzruszeń”[4].

„Gazeta Codzienna” drwiąco pisała, żeChaskiel Steiger, zeznając, „rzewnie płacze”.

* *

Świat żydowskiego drobnego przedsiębiorcy, właściciela zakładu szklarskiego, runął popołudniu 5 września 1924r. Ozamachu izatrzymaniu syna dowiedział się kwadrans pogodz. 15, odkolegi syna, Bernarda Fichmana.



Chaskiel Steiger: Pytał się mnie, czy ja jestem ojcem Steigera.

„Panie Steiger, mam panu coś dopowiedzenia, ale niech pan się nie boi. To nic złego”.

„Proszę powiedzieć”.

„Rzucili bombę napana Prezydenta iprzy tym aresztowano pańskiego syna”.

„Coto znaczy, żemojego syna aresztowali?”

„Niech pan się nie boi. Sprawcę już znaleźli, ale syna także zatrzymano”.

Powiedziałem sobie, żewezmę wszystkie świadectwa ipójdę napolicję. Wykażę się tymi świadectwami. Iwtej chwili mojego syna uwolnią.



Poszedł dokomendy Policji Państwowej przy ul. Kazimierzowskiej. Pierwszy raz wżyciu był napolicji. Przedstawił się. Najpierw nie chciano znim rozmawiać. Potem nagle został zatrzymany iznalazł się pod dozorem posterunkowego.

Został zaprowadzony naul. Mickiewicza 12 doekspozytury policji politycznej. Tam spisano znim protokół iokoło północy zwolniono dodomu.

Zatrzymano także jego brata imłodszego syna, Feliksa, którzy poszukiwali go napolicji. Uwolniono ich wpół dopierwszej wnocy.

Wtym dniu policja przeprowadziła rewizję wjego domu. „Przewrócili wszystko dogóry nogami. Żona była sama” – zeznał.

Dzień później policja aresztowała narzeczoną syna, Józefę Markównę. Zwolniła ją poponad tygodniu.
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Rosa iChaskiel Steigerowie, rodzice Stanisława. „Nowości Ilustrowane” 1925, nr 42.

* *

Chaskiel Steiger przez trwające ponad rok śledztwo iprocesy codziennie zabiegał osprawiedliwość dla syna. Nie opuścił żadnego dnia dwóch procesów Stanisława. Atakże – jak się wkrótce przekonamy – kuriozalnego procesu Mykietyna oraz Kornhabera itowarzyszy.

Przeżywał momenty załamania. Prawie cowieczór odwiedzał obrońcę syna mec. Michała Greka wjego gabinecie przy ul. Kraszewskiego 7 wnadziei najakieś pocieszające wieści. Tych brakowało.

Pewnego wieczoru dowiedział się oddr. Greka, żenastrychu kamienicy, wktórej mieszkał, policja znalazła dwie bomby. Pomyślał, żeto policyjna prowokacja mająca ostatecznie pogrążyć syna. Zezdenerwowania izbezsilności zemdlał naulicy.

Okazało się potem, żebyły to dwa puste granaty, doktórych posiadania przyznał się brat właścicielki kamienicy, były wojskowy.

* *

Stanisław Steiger był bardzo uzdolniony. Chciał zostać adwokatem. Pochłaniał książki. Był typem skoncentrowanego iskromnego studenta.

Urodził się 14 grudnia 1900r. wSzczercu, wsi położonej parę kilometrów odLwowa. Ukończył szkołę ludową im. Tadeusza Czackiego weLwowie. Maturę zdał zwyróżnieniem 7 kwietnia 1918r. wfilii IV Gimnazjum Państwowego.

Wczasie Iwojny światowej służył warmii austriackiej w30. pułku piechoty. Nie był nafroncie. Wczasie walk polsko-ukraińskich ioblężenia Lwowa przez wojska ukraińskie chodził nakurs wszkole handlowej dr. Karola Zagajewskiego przy ul. Franciszkańskiej 9. To rodzina poety Adama Zagajewskiego.

Wlatach 1920–1921 studiował wWiedniu wAkademii Eksportowej. Popowrocie doLwowa zaczął studia prawnicze nauniwersytecie. Część końcowych egzaminów zdawał wczerwcu 1924r.

Był członkiem Akademickiej Korporacji Syjonistycznej „Makabea” (AKS Makabea), której celem było stworzenie państwa izraelskiego wPalestynie.

* *

Chaskiel Steiger nasali sądowej dokładnie opisał syna, jego wykształcenie, przekonania religijne ipolityczne. Uważał, żejest raczej bojaźliwy.

Wykluczył, bymiał poglądy komunistyczne. Nigdy nie wracał późno dodomu, chyba żebył wteatrze lub nabalu. Był szczery izniczym przed ojcem się nie krył.

Opowiadał też opozostałych dzieciach. Córka Natalia studiowała nauniwersytecie, anajmłodsza, 15-letnia Franciszka, chodziła doszkoły średniej.

Zopowieści ojca wynika, żemłodszy syn Feliks to przeciwieństwo Stanisława. Interesuje go głównie sport. Imotocykle. Ma kolegów opodobnym temperamencie. Głównie katolików. Donauki się nie pali. I– jak uważa ojciec – ma ogromny czar osobisty.

Poaresztowaniu brata Feliks okazał się wielkim wsparciem dla ojca. Przejął kierowanie firmą iuratował ją przed upadkiem, wtedy gdy ojciec był całkowicie pochłonięty staraniami wobronie najstarszego syna.

* *

Stanisław Steiger miał pecha, boznalazł się wniewłaściwym miejscu wniewłaściwym czasie. Ale jego prawdziwym „pechem” było to, żebył Żydem.

Gdy okazało się, żektoś rzucił bombę wstronę powozu prezydenta, która naszczęście nie wybuchła, ajedynie spłonęła, wtłumie odrazu dało się słyszeć, żeto „Żydzi chcieli zabić Prezydenta!”. Choć jeszcze nikt nie miał pojęcia, żewzwiązku zzamachem policja zatrzymała Stanisława Steigera, który wyróżniał się wtłumie wzrostem, modnymi odniedawna eleganckimi okularami wmocnej rogowej oprawie (tzw. amerykanami) isemickimi rysami.

Jako zamachowca wskazała go tancerka Teatru Wielkiego Maria Pasternakówna. Osoba histeryczna iniezrównoważona – jak się potem okaże.

Spędził wareszcie 16 miesięcy. Otarł się ośmierć przez rozstrzelanie.

* *

Okrzyk „Żydzi chcieli zabić Prezydenta!” przekształcił się też wjedyne założenie dochodzenia, które prowadzili sędzia śledczy dr Gustaw Rutka, komendant policji Lwów-miasto insp. Bronisław Łukomski, szef ekspozytury policji politycznej weLwowie kom. Leon Kajdan oraz prokuratura, którą kierował nadprokurator dr Tadeusz Malina.

Identyczny pogląd prezentowała prasa narodowa. Imanipulowała imieniem Steigera. „Słowo Polskie” pisało o„rozprawie przeciwko Salomonowi false Stanisławowi Steigerowi oskarżonemu ozbrodnię zustawy dynamitowej”[5]. Słówko „false” sugerowało, żeimię Stanisław nie jest prawdziwe.

Podobnego zabiegu zimieniem Stanisław dokonała warszawska „Dwugroszówka”. Mało tego – pisała, żeoskarżyciel wsprawie Steigera to Żyd Landau-Łowiński. Wszystko wtej informacji było kłamstwem, łącznie zprzekręconym nazwiskiem prok. Alfreda Laniewskiego.

* *

Stanisław Steiger każdego dnia dwa razy przebywał drogę między mieszkaniem przy ul. Kochanowskiego 14 aul. Kościuszki 8, gdzie mieściły się biura znanej, istniejącej dodziś wiedeńskiej firmy Meinl[6] Coloniale. Tu pracował.

Rano ul. Kochanowskiego dochodził doul. Pańskiej, przecinał ją, wchodził wul. Łozińskiego, poprawej mijał kawiarnię „Szkocką” idocierał dopl. Akademickiego.

Potem wchodził wul. Koralnicką, zniej wul. Sokoła ipotem wprost wpasaż Mikolascha.

Zpasażu wychodził naul. Kopernika, skręcał wprawo ipoprzejściu kilkudziesięciu kroków koło sklepu Beyera skręcał wlewo wul. Legionów.

Popokonaniu kilkuset kroków skręcał wlewo wul. Sykstuską, apotem wpierwszą wprawo – ul. Kościuszki.

Poprawej stronie tej imponującej ulicy, wczwartej kamienicy pod nr 8 – nanarożniku ul. 3 Maja, przez którą sąsiadowała zesłynną restauracją „Renesans” – mieściły się nadrugim piętrze biura Meinl Coloniale.

Wpołudnie szedł dodomu naobiad, apotem wracał tą samą drogą dopracy. Czasami wieczorna droga powrotna popracy dodomu wyglądała inaczej – spotykał się znarzeczoną Józefą Markówną. Bywał też wteatrach.

Apoza tym ciągle się dokształcał idziałał wżydowskim klubie Makabea.

* *

5 września 1924r., wracając zobiadu ok. godz. 14.40, wyszedł zpasażu Mikolascha inatknął się naszpaler stojący poobydwu stronach ul. Kopernika. Lwowianie oczekiwali naprzejazd prezydenta Wojciechowskiego.

Wbiurze miał donapisania list zurodzinowymi życzeniami dla dyrektora. Miał być dołączony doprezentu odpracowników – złotej zapalniczki zpamiątkowym grawerunkiem, którą dzień wcześniej kupił wsalonie jubilerskim Zippera przy Rynku.

Trzymał ją wkieszeni, wozdobnym etui. Znaleziona podczas rewizji osobistej miała być dowodem, żemógł zapalić bombę. Wtedy jeszcze zatrudnieni przez śledczych eksperci uważali, żerzucona bomba posiadała lont.

Kiedy okazało się, żeznaleziona podczas rewizji poaresztowaniu Steigera zapalniczka była zamknięta wozdobnym etui, problemem stał się dla oskarżycieli brak zapałek uaresztowanego. Ale iztym próbowali sobie poradzić, wskazując, żebombę można było odpalić odpapierosa. Ajeśli Steiger nie mógł tego zrobić,to jakiś jego niezidentyfikowany pomocnik podpalił lont.

Teza traciła naznaczeniu, kiedy ztakim samym przekonaniem eksperci twierdzili, żebyła to jednak bomba chemiczna wyposażona wcztery rtęciowe spłonki, które miały zainicjować detonację pod wpływem uderzenia obruk.

* *

W ten piątek popracy wybierał się znarzeczoną doteatru. Planowali pójść doTeatru Wielkiego. Spektakl został jednak odwołany zewzględu nagalę nacześć prezydenta Wojciechowskiego.

Zdecydowali, żepójdą doinnego teatru. Dzień był słoneczny. Wieczór zapowiadał się chłodny, więc Steiger miał nasobie płaszcz, który według śledczych mógł służyć ukryciu bomby.

Steiger zatrzymał się narogu ul. Legionów, byzobaczyć orszak prezydencki. Przejazd opóźniał się imężczyzna postanowił pójść dobiura. Poprzejściu kilkudziesięciu metrów ul. Legionów ujrzał biegnących wprzeciwnym kierunku ludzi. Zpodnieceniem wykrzykiwali: „Jedzie prezydent!”. Steiger zdecydował się zawrócić. Naswoje nieszczęście.

Stanął nanarożniku ul. Legionów iul. Kopernika. Wkrótce ujrzał orszak: kilka pojazdów iszwadron ułanów jazłowieckich zlancami eskortujących powóz zprezydentem.

Apotem zobaczył lecącą wpowietrzu wstronę powozu paczkę, która upadła zatylnym kołem powozu isię zapaliła.

Zdał sobie sprawę, żeto mogła być bomba. Pamiętał dobrze bomby spadające podczas oblężenia iostrzału miasta przez artylerię ukraińską wgrudniu 1918 ipierwszych miesiącach 1919r.

Rzucił się doucieczki iwpadł dobramy przy ul. Legionów 1.


2. Prezydent Wojciechowski weLwowie

Wizytę prezydenta Stanisława Wojciechowskiego weLwowie poprzedził ostry spór. Policja polityczna wWarszawie, wspierana przez jej lwowski oddział, była jej przeciwna. Wiedziała, żeUkraińcy potraktują ją jako prowokację, iobawiała się ostrych reakcji.

Dla ukraińskich patriotów wizyta prezydenta RP weLwowie była wizytą głowy państwa okupanta. Trzy lata wcześniej, 25 września 1921r., Ukraińcy próbowali zabić Józefa Piłsudskiego, kiedy wychodził zlwowskiego ratusza. Strzelał doniego, naszczęście niecelnie, student Stefan Fedak.

Władzom Lwowa bardzo zależało nawizycie głowy państwa. Ręczyły, żenie istnieje żadne ryzyko zamachu. Komendant policji lwowskiej insp. Łukomski osobiście zagwarantował bezpieczeństwo prezydenta. DoLwowa ściągnięto zkilku województw prawie 1,5 tys. policjantów.

Buta iarogancja Łukomskiego, atakże, jak się potem okaże, niemalże nienawiść dowarszawskiej policji, były tak wielkie, żezłośliwie nie zapewnił pojazdów osobistej ochronie prezydenta. Funkcjonariusze, którzy przybyli znim zWarszawy, kiedy wysiedli nalwowskim dworcu, musieli się poruszać pieszo albo nawłasną rękę łapać dorożki, bygonić orszak prezydencki.

Ta postawa Łukomskiego wyjaśniała jego paniczne zachowanie pozamachu. Chciał się zrehabilitować izawszelką cenę natychmiast ująć zamachowca.

* *

„Witaj nam, witaj, Miły Hospodynie!”[7] – napisała napierwszej stronie liberalno-demokratyczna popołudniówka „Wiek Nowy”, nawiązując dotytułu, którym natych terenach posługiwali się setki lat wcześniej kniaziowie ruscy.

Pod nim wydrukowano nacałą stronę portret podpisany: „Stanisław Wojciechowski Prezydent Rzeczypospolitej”. Artykuł powitalny nastronach 2 i3 zatytułowano Witaj, Pierwszy Obywatelu!

* *

Syjonistyczny dziennik „Chwila” wkomentarzu redakcyjnym stwierdził, że„polityka narodowościowa rządu p. Grabskiego wraz zwielu jej błędami jest wistocie polityką Prezydenta Wojciechowskiego”[8].

Redakcja miała nadzieję, żewizyta prezydenta wwielonarodowościowym Lwowie pozwoli władzom „zweryfikować koncepcje wypracowywane wWarszawie idostrzec konieczność szukania realistycznych rozwiązań politycznych dla kraju”.

Gazeta przypomniała, żeWojciechowski został „wybrany głosami demokratycznych żywiołów oraz głosami przedstawicieli mniejszości narodowych wPolsce”.

* *

Endeckie „Słowo Polskie” witało Wojciechowskiego napierwszej stronie peanem Najdostojniejszy gość Lwowa[9]. Autor, historyk sztuki, poeta, dramaturg idziałacz narodowy Władysław Kozicki sformułował jednak pod adresem gościa ultimatum.

Protekcjonalnym, kolonialnym tonem twierdził, żestawiane przez niego żądanie leży także winteresie Ukraińców. Domagał się odprezydenta, byodnowił



śluby nierozerwalnej łączności pomiędzy Lwowem iwschodnią częścią Małopolski aRzeczpospolitą.

Słowa te będą także mocną igromką odprawą dla tych wszystkich, którzy dziś jeszcze śmią podawać wwątpliwość nasze prawami boskimi iludzkimi stwierdzone iuznane władztwo nad tą ziemią, dla wszystkich wichrzycieli idemagogów usiłujących szerzyć zbrodniczy zamęt wśród spragnionego twórczej, pokojowej pracy ludu ruskiego.



„Słowo Polskie” starannie przemilczało udział własnej formacji politycznej, endecji, wpowoływaniu Wojciechowskiego naurząd prezydenta. Boto przecież fanatyczny wyznawca ideologii narodowej demokracji Eligiusz Niewiadomski zamordował pierwszego prezydenta odrodzonej Polski Gabriela Narutowicza[10].

Następcą zastrzelonego prezydenta został Wojciechowski. Posłowie endeccy 20 grudnia 1922r., tak samo jak wprzypadku wyboru Narutowicza, zagłosowali przeciw jego kandydaturze.

* *

Prezydent przybył doLwowa pociągiem 5 września 1924r. ogodz. 9 rano.

Pierwszym punktem wizyty było nabożeństwo wkatedrze łacińskiej pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. Powitał go abp Bolesław Twardowski. Podał mu wodę święconą, apotem odprowadził go doprezbiterium, dotronu ustawionego naprzeciw tronu arcybiskupiego.

Abp Twardowski „zestopni wielkiego ołtarza powitał Prezydenta Rzeczypospolitej, wnatchnionych słowach wskazując nałączność całego społeczeństwa wwielkim dziele odbudowy inaprawy Rzeczypospolitej, jakie spełnia bez wytchnienia pan Prezydent”[11]. Zapewnił go, „żeduchowieństwo archidiecezji poprze szlachetne usiłowania Pana Prezydenta, zwłaszcza tu naKresach, iśle modły oich ziszczenie”[12]. Udzielił też głowie państwa błogosławieństwa.

* *

Prawdziwym wyzwaniem dla prezydenta Wojciechowskiego był drugi punkt programu: wizyta wkatedrze św. Jura, najważniejszej świątyni greckokatolickiej Lwowa.

Metropolita abp Andrij Szeptycki dwa dni wcześniej, 3 września 1924r., dostał list odUkraińskiej Wojskowej Organizacji (UWO) zgroźbami „przykrych konsekwencji” irozlewu krwi, gdyby przyjął prezydenta RP.

Hr.Roman Maria Aleksander Szeptycki, urodzony w1865r., ochrzczony wKościele rzymskokatolickim, pomatce wnuk hr. Aleksandra Fredry, należał dokręgu najlepszych rodów arystokratycznych.

Wybrał ukraińską tożsamość wwieku 20 lat. Porzucił życie świeckie, gdy miał 23 lata. Odbył nowicjat ubazylianów, wkatolickim zakonie obrządku greckiego. Przybrał imię Andrij. Święcenia kapłańskie przyjął w1892r. Podobnie postąpił w1911r. jego brat Kazimierz Maria, który wstąpił dogreckokatolickiego zakonu studytów iprzybrał imię Klemens[13].

31 października 1900r. papież Leon XIII mianował Andrija Szeptyckiego metropolitą halicko-lwowskim. Tym samym stał się on głową Kościoła greckokatolickiego iprzywódcą społeczności ukraińskiej. Wlistopadzie 1918r. podczas polsko-ukraińskich walk oLwów jednoznacznie opowiedział się postronie Zachodnioukraińskiej Republiki Ludowej.

Wgrudniu 1920r. abp Szeptycki wyjechał doRzymu zabiegać oprawa Ukraińców. Jego aktywność polityczna budziła obawy władz polskich, które wWatykanie podjęły starania ousunięcie metropolity zeLwowa. Bezskutecznie.

Rząd uznał, żejego powrót doLwowa może spowodować rozruchy. Kiedy pociąg przekroczył granicę polską wnocy z22 na23 sierpnia 1922r., wagon, którym podróżował abp Szeptycki, został odczepiony odskładu iprzekierowany doPoznania. Tam duchowny został internowany wklasztorze Szarytek.

DoLwowa wrócił 5 października 1923r. Został zwolniony zinternowania, dopiero kiedy opublikował list pasterski izłożył deklarację lojalności wobec państwa polskiego. Złożył ją dzień wcześniej osobiście wWarszawie naaudiencji u... prezydenta Wojciechowskiego. Teraz to on przyjmował prezydenta usiebie. WeLwowie, wkatedrze greckokatolickiej.

Szeptycki zapewne pamiętał niedoszłe spotkanie weLwowie 26 czerwca 1919r. znaczelnikiem państwa Józefem Piłsudskim. Nie mógł się nanie stawić. Oddział Miejskiej Straży Obywatelskiej (MSO) narozkaz wojskowego komendanta Lwowa ppłk. Czesława Mączyńskiego otoczył pałac arcybiskupów greckokatolickich izabronił metropolicie opuszczania tego miejsca. Pretekstem był rzekomo przygotowywany naniego zamach.

MSO powstała pod koniec listopada 1918r. Składała się zlwowskich mieszczan, którymi dowodził Wit Sulimirski, prawa ręka Mączyńskiego. Wsławiła się brutalnym prześladowaniem lwowskich Żydów[14].

Nie wiemy, codałaby osobista rozmowa Piłsudskiego zSzeptyckim wtamtym czasie. Nie doszło doniej naskutek sabotażu polskiego watażki Mączyńskiego, który chorobliwie nienawidził Żydów iUkraińców. Iwrównym stopniu nienawidził Piłsudskiego.

* *

Na dziedzińcu cerkwi św. Jura zebrały się „rzesze ludności ruskiej, bypowitać Prezydenta. Poobu stronach ustawiła się banderia chłopska, która nawidok P.Prezydenta wzniosła okrzyki iwyrzuciła czapki wgórę”[15].
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Prezydent Wojciechowski opuszcza katedrę św. Jura pospotkaniu zabp. Andrijem Szeptyckim, 5 września 1924r. Fot.Marek Münz.



Wcerkwi uwejścia prezydenta Wojciechowskiego powitał metropolita Andrzej Szeptycki. Wspierając się nalasce, „schyla głowę iruchem ręki milcząco wita Najdostojniejszego Gościa”[16].



Metropolita podał Prezydentowi kropidło zwodą święconą, której dotknął Prezydent iuczynił znak krzyża nasobie.

Prezydent usiadł wfotelu zprawej strony ołtarza. Nabożeństwo krótkie odprawił ks. mitrat Biłeckyj.

Gość poskończonym nabożeństwie pożegnał obu arcypasterzy ruskich podaniem ręki iodprowadzony przez nich, opuścił katedrę[17].



Wizyta prezydenta wkatedrze św. Jura była bardzo krótka. Według relacji ukraińskich trwała nie dłużej niż pięć minut iodbyła się tylko dlatego, żewymagał tego odprezydenta polityczny protokół[18].

Zwracał uwagę demonstracyjny chłód okazywany przez metropolitę Szeptyckiego. Zapowiadał go już sztuczny entuzjazm powitania przez ukraińską banderię chłopską. Abp Szeptycki nie odprawił osobiście nabożeństwa, nie odezwał się także słowem doprezydenta. Dopiero gdy polityk odjechał, metropolita wyszedł zcerkwi iokulach udał się doswojej rezydencji[19].

Była to jedyna uroczystość religijna weLwowie zudziałem prezydenta, podczas której nie było modłów opomyślność Polski.

* *

W katedrze ormiańskiej pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny prezydenta powitał wszatach pontyfikalnych ks. abp Józef Teodorowicz, nazywany złotoustym kaznodzieją. Wiktor Chajes wewspomnieniach określa go jako „zawziętego endeka”[20].

Abp Teodorowicz „odprawił modły liturgiczne naintencję Rzeczypospolitej iPrezydenta”[21].

Wwygłoszonej sprzed ołtarza mowie powitalnej abp Teodorowicz zapewnił, że



zasymilowana zPolakami ludność ormiańska nazawsze pozostanie wierna narodowi polskiemu iRzeczpospolitej[22].

Katedra ta to symbol charakteru iwielkiej misji Polski, która nigdy nie używała przemocy igwałtu wobec innych wyznań inarodowości, nie kruszyła szat indywidualnych żadnego narodu, ale przez miłość zespalała zesobą[23].



Pompatyczną deklarację, żePolska „nigdy nie używała przemocy igwałtu wobec innych wyznań inarodowości” wygłosił wświątyni przy ul. Krakowskiej.

Natej ulicy, wbezpośrednim otoczeniu katedry ormiańskiej, 22 listopada 1918r. żołnierze por. Romana Abrahama, żołnierze odsieczy zKrakowa ipolscy mieszkańcy Lwowa zrozmachem dokonali pogromu Żydów[24]. Obrabowali wszystkie tamtejsze żydowskie sklepy. Katowali żydowskich mieszkańców ul. Krakowskiej iinnych ulic dzielnicy żydowskiej Lwowa. Wielu zabili.



[...]
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